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Wiadomości zagraniczne.

S z w a j c a r y a .
Z  B a z y l e i ,  dnia 19. Kwietnia.

P o d ł u g  listów nadeszłych tu z L u g d n n u ,  
cenią l iczbę zabi tych i r a n i on y c h  na  10000 do  
15000; donoszą  o n e ,  źe ci tylko rzemieś lnicy 
w powstaniu tem uczes tn iczy l i ,  którzy zostają 
w związkach z towarzystwami  pol i tycznemi .  
L iczba powstańców w pierwszych dniach  walki 
zwiększyła się i doszła do  30000; wojska jmiało 
być w mieście początkowo 15000, które później  
IOCOO wzmocnienia  odebra ło .

W ł o c h  y.
Z  N e a p o l u ,  dnia 25. Marca .

W  Pa ie rmie widziano zeszłych zapust ma­
skaradę pol i tyczną.  Wszys tk ie  wieki, od cza­
sów mitologicznych aż do i9 § ° *  wystawione  
w niej były w sposób a l legoryczny ,  Geniusz  
czasów starożytnej  Grecyi  nos i ł  za godło  na­
pis; „ J am  świat oświeci ł .”  G en i us z  czasów pa­
nowania  R z y m u  g o d ł o :  „ J am  świat uciskał .” 
Średn ich wieków:  „ J a m  świat  wyzwoli ł .”  
W i e k  L udw ika  X V :  „ J a m  świat  ucywil i zował”  
Gen iusz  i8go  wieku us tąp i ł  miejsca gen iuszo­
wi iggo uniósł szy się na  powiet rze  w balon ie ;  
ten zaś ostatni  wyjechał  na  scenę  na  sta tku 
parowym, mającym za godło:  „G ot u jc ie  się do

odrodzenia.” L e c z  godło to za ćmionem zostało 
szczątkami b o m b y ,  która n a d  n iem pękła w 
k t ó r e j  pro m ie n i s ty m  środku dawał się widzieć 
napis: „Jam tylko świat  zamącił ."  Na  środku 
ukazał się nadto pies bajeczny,  wypuszczający 
z paszczy kawał mięsa  i chwytający cień jego,  
wyżej zaś geniusz z g o d ł e m :  „ O t o  j edyn y  o- 
w oc rewolucyi!"

> i i  e l g  i a.
Z  L e o d y u r n ,  dn ia  21. Kwietnia.

D w ó ch  z Bruxel l i  j adących Polaków przy- 
aresztowała policya nasza w oberży w T o u r n a i .

Z  A n t w e r p i i ,  dn ia  19. Kwietnia.
Miasto nasze, polegając na  spokojności ,  któ­

ra tu żadnej nie dozna ła  przerwy,  tuszyć sobie 
m o g ło ,  źe zostanie o sw o b o d z o n e m  od wsze l ­
kich środków wyjątkowych.  Jednakże  dowia ­
dujemy s ię ,  że  rozkazy wygnan ia  kilku tu od  
dawnego czasu zamieszkałych H o le n d r ó w  już 
mają być podp i sane .  W y m i e n i a j ą  nazwiska 
P a n ó w  Craemers ,  L e v o i r ,  V a n  O u v e la n d  
i V a n  Re eu th .  Wszys tk ie  te osoby należą do  
s tanu kupieck iego V r o z u m i e m y ,  źe żadna 
z  nich przeciw rządowi  nie pisała.  Mini s t ro ­
wie pow inn i  I zb ie  z łożyć sp rawę  z pobudek 
do tego postanowien ia .  Zd a j e  się,  źe ci 4 cu­
dzoz iemcy do  Sądu  się udal i  i_ że  dzisiaj po 
po łud n iu  sprawa ich pod  rozbiór wziętą zo ­
stanie.
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JF r a n c y a.

Z  P a r y ż a ,  dn i a  19. Kw ie tn i a .
O s t a t n i  r ozkaz  p o w s t a ń c ó w  w L u g d u n i e  d a ­

t o w a n y  by ł  w sp o s ó b  n a s t ę p u j ą c y :  „ L u g d u n ,  
d .  22. G e r m i n a l ,  r o k u  r z e c z y p o s p o l i t e j  42 . “  

P i s z ą  z  H a v r e  z d.  25. K w ie tn i a :  “1 rny t u  
m a m y  n a s z y c h  r e p u b l i k a n ó w .  W c z o r a j  o d b y ­
wal i  tu  m ł o d z i  l udzi e ,  w l i czb ie  50,  d ł u g i e  p o ­
s i e d z e n i a .  W i t c z o r e m  z a b r a n o  w j e d n y m  
d o m i e  67 sz tuk b r o m .  P r z e d s i ę w z ię c i a  te  m ł o ­
d z i e ż y  nasze j  p o w i n n y  być  i s to tn i e  po cz y ty ­
w a n e  za s za l eńs twa .

D o n o s z ą  z  T u l o n u  z  d.  10. Kwie tn i a :  „ F r e ­
gata  „ A r t e r n i s e 44, k tó r ą  jak na jwspan i a l e j  przy-  
o zda b i a j ą ,  m a  do N e a p o l u  p op ł yną ć ,  a b y  sp r o ­
w a d z i ć  X i ę ż n i c z k ę  N e ap o h t ań sk ą ,  k tór ą X i ą ź ę  
O r l e a ń s k i  z aś lub i .  T a ż  f r ega t a  p r z e w ie z i e  p o ­
s ła F r a n c u z k i e g o  do N e a p o l u ,  który pe r  p r o -  
c o r a m  z X i ę i n i c z k ą  s i ę  oż en i .  P o s ł a  t ego  s p o ­
d z i e w a m y  się tu  co ch w i l a . “

P o s t a n o w i e n i a m i  K ró l e w sk i e m i  z dn i a  g go  
tn .  b, ,  m i a n o w a n i  zo s t a l i :  P a n  L e g r a n d ,  D e ­
p u t o w a n y  z  d e p a r t a m e n t u  O i s e ,  c z ło n k i e m  
n a jw y żs z e j  R a d y  h a n d lo w e j  w mie js ce  P a n a  
D u c h a t e l ;  P a n  C h a n o i n e ,  P r o k u r a t o r e m  K r ó ­
l ews k im  p rzy  T r y b u n a l e  p i e rwsze j  i n s t ancy i  
w  N a n t e s ,  w mie j s ce  P a n a  P e r r e n e r ,  który  
n ip ch cą c  zająć  6ię w y k o n y w a n i e m  p raw a  p r z e ­
c iw  s t o w a r z y s z e n i o m  p o l i t y c zn y m ,  pros i ł  o  u -  
w o l n i e n i e  od  u r z ę d u ;  P a r  H r a b i a  Śus sy P u ł ­
k o w n i k i e m ,  a P a n  B o u l a y  de  M e u r t h e ,  P o d ­
p u ł k o w n i k i e m  I I .  l e g i o n u  gw ard y i  n a r o d o w e j  
pa ryz k i e j ;  P an  T a r t e n s o n  P u ł k o w n i k i e m ,  a P .  
J , a y o c a t  P o d p u ł k o w n i k i e m  i 2 g o  l e g io n u  tejże 
g w a r d y i ;  n a k o n i e c  P a n  D e ś g r a n g e s  P u ł k o w n i ­
k i e m ,  a P a n  D e l a u n a y  P o d p u ł k o w n i k i e m  3go 
l e g  ortu gw ard y i  n a r o d o w e j  o b w o d u  Pa ryża .

T w i e r d z e ,  k tór e  w r az i e  w m ie s z an i a  s i ę  
F r a n c y i  d o  sp r a wy  hiszpańsk i e j ,  p r z e z  wo j sko  
f r an cu zk i e  o b s a d z o n e  być  m a j ą ,  s ą :  P a m p ę -
Jona ,  W i t t o r i a ,  B i l bao i St,  Sebas t i an ,

D z i e n n i k  T e m p s  p i s z e ,  iż  gdy  Pan  D e s -  
soj le s  w czas i e  r z ąd u  p r ze s z ł e j  dyn as ty i  by ł  
p i e r w s z ym  M i n i s t r e m ,  P o s e ł  Z j e d n o c z o n y c h  
S t a n ó w  p o sz ed ł s zy  do  n i e go  z r ek l ama cyą ,  p o ­
w ie d z i a ł :  „ P o d a j ę  tu  W P a n u  zwyk łą  n a s z ą
r e k l a m a c y ą ,  k tór ą p r z y  każde j  z m i a n i e  M i n i -  
B te ryum p o n a w i a m y ,  J eże l i  ( jak ł a two nas t ą ­
p i ć  m o ż e )  zos t awi sz  W P a n  t akow ą  w sw y ch  
a k t a c h ,  n i e  b ę d z i e m y  go j uż  w ięce j  o to n i e ­
po ko i ć ,  J e d n a k ż e  n i e  o m i e s z k a m  nas t ę pcy  
W P a n a  o d d ać  takiź s a m  bi le t  w iz y t o w y . 4'  J es t  
t o  d o w ó d  (w yra ża  T e m p s ) ,  i ż  A m e r y k a n i e  
p i e z a w s z e  byli  n a l e ga j ą c ym i  p  w y n a g r o d z e n i e ,  

W  sa l o n a c h  d y p l o m a t y c z n y c h  m ó w i o n o  te-  
m i d n i a m i  wie le  o z w i ą z k u  m a ł ż e ń s k i m ,  k tó ry  
G eneral H rabia Sebastiani zawrzeć ina z  P a ­

n i ą  D a w i d ó w ,  k u z y n ą  X ię c i a  P o l i g na c ,  a cór-  
ką X tęc i a  G r a n i o m ,  d o w ó d z c y  gw ar dy i  p r zy ­
b o c z n e j  Ka ro l a  X .

K ap i t an  F o l t z  w y j ech a ł  l ą d e m  p rz e z  S t r a s ­
b u r g  i W i e d e ń  do  S t a m b u ł u  i po w ió z ł  W io e -  
A d m i r a ł o w i  R o u s s i n  w ia d o m o ś ć  o  mianowa*  
n i u  j e g o  M i n i s t r e m  m a r y n a r k i .  W  tymże  
czas ie  p o s ł a no  p r z e z  t e l egr af  r o z k a z  p r z yspo .  
so b i en i a  f r ega ty  „ A r t h e r n i s i a 44 d o  żeg lug i ,  aby 
za p i e r w s z y m  ro z k a z e m  p o p ł y n ę ł a  d o ' S t a m -  
b u ł u ,  i p r z y w io z ł a  s t amt ąd  n o w e g o  Min is t r a  
z  r o d z i n ą  j ego .

R a p o r t  P a n a  Pas sy  t yczący s i ę  b u d ż e t u  Mi- 
n i s t e r yu rn  w o jn y  dał  p o w ó d  do i n t e r e s u j ące go  
sp o r u  m i ę d z y  P r e z e s e m  I z b y  a Min i s t r em  
s p r aw  z a g r a n i c z n y c h .  S p ra w o z d a w c a  dotknął  
b o w i e m  w swej  m o w i e  py t a n i e  w z g l ę d e m  u- 
t r z y m a n i a  n ad a l  o sa dy  algierskiej ,  i wy raz i ł  się 
w ogólnośc i  n i ek o r zy s t n i e  w z g l ę d e m  niej .  Pan  
P i s c a t o r y ,  c z ł o n e k  K o m m i s s y i  bu d że to w e j  u- 
c zy n i ł  u w a g ę ,  że  mn ie j s zo ść  te jże  K om m is sy i  
chc i a ła  p r z e d  d a n i e m  zd a n i a  s w e g o  w tak w a ­
ż n y m  p r z e d m i o c i e ,  p r ze j r zeć  p o p r z e d n i o  r a p ­
po r t  ś l edczej  K o m m i s s y i  a f rykańsk i e j ,  k t ó r ego  
u d z i e l e n i e  atol i  o d m ó w i o n e m  je j  zo s t a ło .  G d y  
p o t e m  H r a b i a  R i g n y  o św ia d cz y ł ,  ź e  Minis t e* 
ryu r n  n i e  j e s t  j e s zcze  w p o s i a d a n iu  wszystkich 
d o k u m e n t ó w ,  t y czą cy ch  się o sady  algi erski ej ,  
w e z w a ł  P.  E s c h a s s e r i a u x  P r e z e s a ,  aby  od  r zą ­
d u  zaząda ł  z ł o ż e n i a  so b i e  wszys tk i ch  d o k u ­
m e n t ó w ; ,  k tór e  j u ż  są z e b r a n e .  T e m u  sp rz e ­
ciwi ł  s i ę  M i n i s t e r ,  c z y n i ą c  u w a g ę ,  iż m i ę d z y  
t e m i  d o k u m e n t a m i  m o g ł y b y  się z n a jd o w a ć  pa ­
p i e r y ,  k tó r e by  za wierały o ska rż en i e  n i e j e d n e g o  
z t a m e c z n y c h  u r z ę d n i k ó w ; źe  p r ze to  s ł uszna ,  
a by  czekac  na  u s p r aw i e d l i w ie n i e  s i ę  tych u r z ę ­
d n i k ów .  „ D o b r z e ,  z aw o ła ł  na  te s ł ow a  P r e z e s 44 
„ n i e c h  w ięc  i P.  M in i s t e r  w o jn y  czeka  na swój  
b u d ż e t ; 44 a g d y  P .  L u n e a u  w ez w a ł  P r eze s a ,  
aby  ze b ra ł  g ło s y  w z g l ę d e m  p o w yż sz eg o  w n i o ­
sku  P a n a  E s c h a s s e r i a u x ,  o d p o w i e d z i a ł : „ N i e  
m o g ę  żądać  o d  Mi n i s t r ó w  t e g o ,  co  mają  p r a ­
w o  mi  o d m ó w ić .  K ie d y m  r ,  z. pros i ł  o  p o d o ­
b ne  z ł o ż e n i e  p a p i e r ó w ,  n i e  o t r z y m a ł e m  od  
n i c h  n a w e t  ż a d n e j  o d p o w ie d z i .  L e p i e j  więc,  
ź e  każdy zos t an i e  w p r awa ch  swo ich .  P P .  Mi ­
n i s t r o w ie  m o g ą  o dw lec  z ł o że n i e  d o k u m e n t ó w ,  
k tó r eg o  P a n o w i e  o d  n i ch  ż ą d a c i e ,  a P a n o w i e  
zwlekać  bę d z i e c i e  za t o  u c h w a l e n i e  b u d ż e t u  
w o j n y . 44 M o w a  ta sp r a wi ł a  w sali d ł u g o  t rwa ­
j ą c e  p o r u s z e n i e .  G d y  się u c i s z y ło ,  p rzyb l i ­
żyl i  s ię P P .  R i g n y  i Pa ssy  d o  P r e z e s a ,  i r o ­
z m a w i a l i  z  n i m  n a d e r  ż y w o .  P o t e m  p rzys tą ­
p i o n o  d o  da l s zych  n a r a d  n a d  b u d ż e t e m  sp raw  
z a g ra n i c z n y c h .

S ły c h a ć ,  iż w  M a j u  p r z e d s i ę w e ź m i e  K ró l  
podróż do A u v erg n e  i z a rn k u  R o n d a n .
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Tute jszy  M o n i t o r  p isze:  G ene ra l  D e sm i -  

michels w rapporcie  swoim o bi twie s toczone j  
dnia 3 Grudnia  1S33 pod T a m u a u a t ,  wymie­
niwszy korzyści od n ie s io ne  p rzez woysko dy-  
wizyi z O r a n ,  oświadczył ,  iź spodziewa się 
szczęśliwych skutków z tej bi twy.  Z iśc i ła  się 
ta nadz ie ja ;  E m i r  A b d e l - K ad e r  zan iecha ł  n i e ­
przyjacielskiego sp os o b u  my ś len ia ,  i okazał  
skłonność do dobreg o  p o r o z u m i e n ia ;  z m ia n ę  
tę przypisać wypada nie tylko korzyśc iom,  j a­
kie wojsko f rancuzkie od nos i ło  ciągle n ad  A r a ­
bami,  lecz bardziej  zajęciu A r z e  w i Mostaga-  
nitn. T y m  sposobem A b d e l - K a d e r  zagrożony  
w swoiej r ezydency i  Maskara ,  skłoni ł  się do 
układów z Ge ne ra łe m  Oesinichels .  D o w ó d c a  
dywizyi w O r a n  don iós ł  w Styczniu ,  iź E m i r  
Abdel Kader  chce poddać się F ran cy  i, czego  
skutkiem by łoby  pod dan i e  się całej p rowincyi  
Oran.  Dawn ie j  juź pos łano Genera łowi  Des-  
michels pot rzebne na ten przypadek inst rukcye;  
później  d o n o  m u  n o w e  i w pismach z d. 4 i 6 
Marca doniós ł  o zawarciu poprzedn iczego  u-  
k ładu ,  załączając kopią jego w języku francuz-  
kirn i a rabsk im,  podp i saną  p rzez ob iedwie  
Strony.  Na  mocy tego układu  poddaje  się 
E m i r  Abdel -Kader  Kró lowi  F r a n c u z ó w ;  wszy­
stkie kroki nieprzyjacielskie między  F r a n ­
cuzami  i Arab am i  us ta ły ;  E m i r  o b o w ią ­
zu je  się n ie zan iedbywać  n ic z e g o ,  coby do  u- 
t r zymania zgodnośc i  i przyjaźni  międz y  o b i e ­
ma  s t ronami  przykładać się m o g ł o ;  w r ę k o j ­
mię za wykonan ie  tego uk ładu  dał  A b d e l  K a ­
der  zakładników i w Maskara ma mieszkać kil­
ku officerów f rancuzk ich ,  którzy bę d ą  p o ś r e ­
dnikami między  E m i r e m  i G en e ra łe m  d o w o ­
dzącym w O ran .  W y m i a n a  j eńców n a t yc h ­
miast nastąpi ła.  Wolność ha nd lu  ma  bydź b ez ­
warunkowa i n i e o g r a n i c z o n a ; A r a b o w ie  rnają 
p rzyprowadzić zb iegów z  wojska f r ancuzkiego 
napo wrót do  O r a n ;  E u rop e j cz yk ow ie  m og ą  
jechać wgląb kraju i użyto ś r od k ów ,  aby wszę­
dzie w p rowincy i  doznal i  bez p ie czeńs twa ,  p o ­
mocy i opieki .  T a k  u twie rdzono  pokój  w j e ­
dnej  z  najbogat szych p rowincy i  A l g i e r u ,  co 
tern większą jest  korzyśc ią ,  iż  prowirtcya ta 
e powo du  wo ie nn e g o  cha rak te ru  mieszkań­
ców,  •była- bardzo t ru dn a  do  podbicia .  O -  
tworżyło się teraz no w e  źródło dla hand lu  F ran-  
cyi ;  okręty jej m o g ą  bezp ieczn ie  za wijać n i e ­
tylko do por tów O r a n  i Arzew,  o raz  d o  b rze ­
gów Mos tagan im,  lecz i d o  całego brzegu p ro ­
wincyi ,  a zyskowny hande l  za m ie n n y  odbywać 
się będzie międ zy  kupcami  f r ancuzkiemi  i ara- 
bskiemi.  Pokój t en jest r ów ni eż  korzystny  
pod  względem w pł y w u ,  jaki władza f rancuska 
pozyska w całym kraju.  Z a jęc ie  A r z e w  i M o ­
s taganim,  [strwożyło A r a b ó w .  E m i r  Abde l -

K u d er  przewidzia ł  skutki j e g o ,  a poz ba wio ny  
kor zyś c i , które miejsca te nadawały  hand lowi  
j e g o .  podda ł  się władzy f rancuzkiej . “

E i s t  z T u i o n u  d o n o s i ,  iź telegraficzne d e ­
pesze zapowiedziały n iezwłoczne  przybycie fre­
gaty neapol i t ańskie j ,  od eb ra n o  także rozkaz 
przysposob ien ia  2 fregat  p rzeznacz ony ch  d o  
N e a po lu .  P ie rwsza  ma  p rzywieźć pe w ne go  

• neapol i t anskiego Xięcia ,  który prosić będz ie  
o r ękę Królewnej  f r ancusk ie j  Maryi  dla Wice -  
Króla Sycylii .  Os ta tnie  dwie powiozą  G e n e ­
rała Sebast iani  do  N e a p o l u ,  który starać się 
będzie o r ękę Królewnej  neapoli tańskiej  dla 
Królewicza Następcy t r onu  f rancuzkiego .

Budże t  Minis ters twa spraw zagranicznych  na 
rok 1835-1 którym się teraz I zba  D e p u to w a ­
n yc h  z a jm u j e ,  jest większy o 326,000 fr. o d  
budże tu  na rok b ieżący;  wynosi  o n  7,424,700 
franków.

Mo na rc h a  nasz właściwie tylko dwóch  m ę ­
żów szczególnie poważ a ,  Marszałka Soult i Xię- 
cia T a l l e y ra n d ,  Marszalek jest j e d y n y m  m ę ­
ż e m ,  który w każdym względzie  jest na jdz ie l ­
n ie jszym Min i s t r em wojny .  Ż e l azn a  natu ra  
j e g o  utnie t r zymać woysko na wodzy .  W s z e l ­
kie poignees de m ain  są m u  obce.  Je s t  r zeczą 
zajmującą słyszeć tego s ta rego Gaskończyka ,  
rnówiąctgo o t w e m  przywiązaniu  do Króla,  
N ic on  nie z n a ,  prócz swego  obowiązku .  T o  
o lb rzymie  j a g n ię ,  jeszcze przez n ikogo  n ie  
by ło  dokładnie zb a d an e ;  je6t on psycholog!-  
czno-s ł awnern  ziawiskjem.  Z T a i l e j r a n d e in  m a  
się rzecz inaczej ,  gdyż  o n  jest dowiernikiern 
D w oru  i po dp or ą  dok trynerów.

P a n  D u c h a te i ,  nowy Min i s t e r  h a n d l u ,  byt  
j e dn ym  z  kornrnissarzy f rancuzk ich ,  którzy 
wspólnie  z dok to rem B o w r i ng i  P a n e m  Vi l l i e r s  
roztrząsal i  taryffę ce lną  Angl i i  i F ra nc y i .  
W  roku 1 £>28 był  Sekreta rzem kommissyi  n a d  
winnicami  i napisał  s ł awny adress  d o  izby,  
w k tó rym dowodnie  wystawił  zasady w oln ego  
ha nd lu .  Je6t on  ścisłym przy jacie l em do k to ra  
B o w r in g ,  i (ile wia dom o)  sposób  i ch myślenia  
jest zgodny .

L is ty  z R z y m u  d o n o s z ą ;  „ W  skutku rozka­
z u  pap iezk ięgo ,  przez który wezwa no  P os ła  
D o n y  M a ry i ,  aby he rby  por tugalskie kazał  
zdiąc z swego pałacu,  tenże Poseł  poda ł  n o t ę  
napi saną w m o c ny ch  wyrazach  Pos ło m fran-  
z uz k ie mu  i a n g i e l s k ie m u , którzy po o d eb ra ­
n i u  jej udal i  s ię  n iezwłocznie  do Kar dyn a ł a  
sekretarza s t a n u ,  i oświadczyli  swoje zadziwie ­
n i e ,  ze  moc ars two ,  jakióm jest  P or t ug a l i a ,  
u z n a n e  juź przez  F ra n cy ą  i A n g l i ą ,  n ie  j e s t  
jeszcze podobn ież  uz r t anem ze st rony r zą d u  
papiezkiego.  Oświadczyl i  o r az ,  iź wszelką 
o b r a z ę ,  okazaną rządowi  p o r tu g a l s k ie m u ,  u -
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ważać będą *a obrazę własnych swych rządów,  
p o n i e w a ż  te są sp rzymie rzeńcami  Pofugail i .  
N ie  wiai iomo jeczcze , co rząd papiezki potem 
uczyni ł .  Słychać,  iż rząd papiezki postanowił  
wysłać IOOO ludzi  wojska swego <lo San Mari ­
n o ,  ce lem zajęcia tej r zeczypospoj i te j  w p o ­
siadłość."

P an  Zava la  , pe ł nomocny  Poseł  mexykański  
przy dworze  nas zym,  ma rozpocząć  układy 
wzg lędem pol i tycznych i hand lowych  s t o s u n ­
ków między Francy ą  i Rzecząpospoli tą mexy- 
kańską.  S łychać,  iż ma także inst rukcye do 
układania się z r ząd em hiszpańskim względem 
uznan ia  krajów A m er y k i  hiszpańskiej .

Zwracając uwagę na teraźniejsze Ministery-  
u m ,  nie post rzegamy w n ie m ani cienia z n a ­
komitej  jakiej osoby pol i tycznej .  P a n  Persi l  
był  p rzed rewoluc yą  zwykłym A d w o k a te m ;  
jest  gw a ł townego  cha rak te ru ,  ale n iema  grun- 
rowności  i mocy  duszy.  — P a n  Ducha te l  jest 
m ło d y m  dok t r ynerem z dawnej  szkoły d z i e n ­
nika G l o b e ,  był  on  pod P a n e m  Guizo t  p o d ­
r z ę d n y m  nauczyc ie lem.  — Pan  Rigny  jest tę­
g im m a r y n a r z e m ,  ale nieposiada wcale ow eg o  
taktu dyplomatycznego .  M oz nab y  powiedzieć,  
iż dla tego zajmuje  miejsce Ministra spraw za ­
g r an ic zn y c h ,  ażeby  by ło  n ieo bsa dz one m.  
Z  resztą w i a d o m o Ł iż jest k u zy ne m  byłego 
Mini st r a skarbu A b b e  Lo u i s .  —  Teraźniej szy  
skład mini steryurn jest pomy s łe m Pana  Guizot  
i Bert in de V a u x ,  jest po m y s ł em  dziennika 
J o u r n a l  d e s  d e b a t s .  Ci dwaj P an o w ie  b y ­
li przez  cały czas uk ła dó w,  w c iągłym z sobą 
związku,  O n i  byli ś r odk ow ym  punk tem 
wszystkich p lanó w i zabiegów.  P a n u  Guizo t  
za rzuca ją  n iewdz ięczność względemXięc ia  Bro­
glie.  M n i e m a n o ,  źe obadwa ci Minis t rowie 
są n ie roz łącznymi .  P a n  G ui zo t  nie mógł  pra­
wie pokryć radości swojej  z powo du  wystąpie­
n ia  Pana Brogl ie .  T e n  ostatni miał  go k o m ­
promi tować na mów nicy  przez swoją naiwność;  
jak to P.  G u iz o t  sam mówi ł .  T e r a z  rządzi 
P a n  Gu izo t  s a m ,  pod sk ro m n ym  tytułem Mi­
nistra Oświ ece n i a ,  ca łem mini s te ryurn,  które 
u tworzył .  —  P an  D u p i n  (który pod tytn tylko 
w aru nk ie m chial  wstąpić do gab i ne t u ,  jeźli 
z  n iego wystąpi P,  Guizot )  przyczyni ł  się do 
m ia n ow an ia  P an a  Persil.  W  dn iu  przyjęcia 
r zekł  P rez es  izby do  Pa na  M o le ,  wskazując 
na  P .  Persil: Jest  to j eden  człowiek,  który może 
zastąpić Pan a  Barthe,, P .  D u p i n  obs tawa ł  przy 
t e m m i a n o w a n i u ,  i ob iecał  być pomoc nym .  
—  Dymissya P a n a  A r g o u t  do której wpływ 
P a n a  Gisque t  pierwszy dal  p o w o d ,  rozst r zy­
gn ię tą  została przez dotkl iwe ucz u c i e ,  które 
prze ję ło  Ministra spraw w e w n ę t rz n y c h ,  gdy 
s ię  dowiedz ia ł ,  i i  u tw or zo n o  Mini ster iurn,

w którem n ie ma  wzmianki  o nim.  P o d o bn ym  
sposobem poda ł  sig także P .  Barthe do dymisi 
syi un ies iony  szlachetnein o b ur ze n ie m .— Przy 
tych wszystkich układach ,  daiy się słyszeć tak 
obraź hwe  wyrazy ,  iż ludzie l epszego wycho.  
w a u ia ,  n i emogii  ponich przestawać na dal ze 
sobą.  P rz em o w a Króla była również nader  
ostrą i nie bez m o cn ych  zarzutów.  W  samej 
is tocie ,  upoważnil i  go do tego sami Mini st ro­
wie p rzez  swe pos tępowanie .  In szy  tu jest 
s tan r ze czy ,  jak w A n g l i i ,  gdzie Ministrowie 
są ni< uległymi  u rzędnikami .  Król  tam roz- 
prawia (chscute) ale nie  spiera się.

P o r t u g a l i a .

Z  L i z b o n y ,  dnia 5. Kwietnia.
W y l ą d o w a n i e  w C a m in ho  i działania zacze­

pne,  przeds ięwz ięte przez G ub er n a t o ra  P o r  y 
z 3000 wojska po odebranej  o tem lądowaniu 
w iadom ośc i ,  dosta teczne by ły ,  aby całą pro-  
wincyą  M i n h o ,  wyjąwszy twierdzę V a le nc a  
opanować.  Migueliści  p rzeprawiwszy się przez 
T a m e g ę  bronii i  A ma ra n ty .  W  obecnej  chwili 
X ią ż ę  T t r c e j r a  za pew ne  już  objął  nacze lne 
d ow ó d z t w o ;  dywizyon pod j ego  wodzą  zosta­
jący ma się składać z 4000 lu d z i ,  wrachowa- 
wszy w to 500 jazdy. — Baron Vil la Pouca,  
najstarszy syn Visconda  Pezz o  da Regoa,  obe­
c n e g o  naczelnika d o m u  Sjlvei 'ra,  oświadczył 
się  za D o n n ą  Maryą.  T e m u  się dziwić nie  
m o ż n a ,  bo od i 820. r. owa w prowincyach 
pó łnocnych  za mo żn a  famil ia,  już cztery razy 
wyznan ie  swoje pol i tyczne odmieniała .  — Mia­
sto Castello Branco , stolica p rowincy i  dolnej  
Beiry,  podo bn ie  D o n n ę  Maryą proklamowało,  
—  Baron  de Sa da Bande i ra  ude rzy ł  wpra­
wdzie z 1000 wojska na twierdzę Se rpa,  został 
wszelako odpar ty .  Cofnąwszy się więc ku 
Beii masze rował  wpros t  d o  Mertol i  końcem 
po łączenia  się z wzm oc n ie n ie m z Algarbii  nad­
chodzącym i o b a w ia ją ce m .s ię , aby Guerylasy 
na  n ie  nie napadl i .  Pułkownik P in a  w 1500 
ludzi  z St. U b e s  wyruszywszy,  osadzi ł  A lcace r  
do Sal ,  a jeśli mu  się uda połączyć się z Ba­
ro n em  de  Sa , tedy siły tego zwiększą się na 
3000,  z któremi korzystne w A lemte jo  rozpo ­
cząć zdo ła  działania .  W  Santaremie '  ’ okoli­
cach walczą wreszcie bardziej notami  dyplo- 
m a t y c z n e m i , niż  o rężem.  —  N a  paradzie  tu ­
tejszej oglądał  wczoraj  Don  Pedro 6000 ocho ­
tników i był  ze s tanu  ich z a d o w o l o n y . --------
D o d a t e k .  Oczek iw an e  po łączen ie  się Ba­
ro n a  de Sa z Pu łkownik iem P in a  nie nas tą­
piło.  Pierwszego  zapar to do Algarbi i ,  a drugi 
zastawszy Beją w ręku mocnej  załogi Migue-  
lo wsk ie j , wróc i ł ,  aby go tylko en detail nie 
pobi to ,  do  St. Ubes.  Z d a j e  się, i e  Pina roz*
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feaz w y ru sz e n i a  ż St.  Ubes o 48 g o d z i n  za p ó -  
źno o d e b r a ł ,  co przypisać,  na l eż y  n i e d b a l s t w u  
Minist ra '  w o j n y  F re i r e .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  20. K w ie tn i a .

W  p i śmie  z a m i e s z c z o n e m  w U n i t e d  S e r ­
v i c e  G a z e t t e  z  M a l ty  czy t am y :  „ W e d l e  p o ­
głoski 400  ż o ł n i e r z y  m a r y n a r k i  o d  ar tyleryi .  
Pu łk o w n ik a  P a r k e r a  n a  ok ręc i e  „ T h u n a e r e r “ 
tv krótce tu  z A n g l i i  m a  p r z yb yć .  Słychać ,  
źe  wojsko t o  p r z e z n a c z o n o ,  ab y  u d e rz y ć  n a  
T r i p o l i s ,  j akoż  i s to tn i e  A n g l i a  r ó w n e m  p r a ­
we m (!) m o g ł a b y  za b r ać  t en  kraj ,  j ak  F r a n c y a  
A lg i e r  o p a n o w a ł a . "

Jaki  w y d a ły  skut ek  u s i ł o w an ia  p o ś r e d n i c z ę  
L o r d a  H o w a r d  de  W a l d e n ,  aby  p o j e d n a ć  D o n  
P e d r a  z  D o n  M i g u e l e m ,  d o w i a d u j e m y  s i ę  z 
a r t yku łu  z a m i e s z c z o n e g o  w  g az e t ac h  A n g i e l ­
skich z L i z b o n y  z d .  g. Kw ie tn i a :  „ P o  b u r z l i ­
wych  n a d e r  dys kus syach  w r a dz i e  m i n i s t r ów  o 
po w 6 z e c h n e m  u ł a s kaw ie n iu ,  z a c z e m  pose ł  A n ­
gielski  m o c n o  ob s t a w a ł ,  z g o d z o n o  się n a r e s z ­
cie na  w n io se k  P a n a  Si lva C a r v a l h y ,  a b y  je 
p r zy j ąć  p od  n a s t ę p u i ą c e m i  w a r u n k a m i :  U z u r ­
p a t o r  p o w in i e n  z k ra ju n a  za w sz e  s i ę  odda l i ć ,  
i o n  r ó w n i e  jak p o t o m k o w i e  j e g o  m a j ę  być  
p oc z y ty w a n i  za c u d z o z i e m c ó w ,  zaś  12000 f u n ­
tó w  r o cz n e j  po b i e r ać  pensy i .  W s z y s c y  s t r o n ­
n i cy  j ego ,  n a w e t  s am  C ad av a l  i L a f o ca s ,  m a j ę  
być  tę a m n e s t y ą  ob jęc i  i odb i e r a j ą  n a  po w ro r ,  
m i m o  p raw a  w y n a g r o d z e n i a ,  s w o je  d o b r a ,  z  
tein j e d n a k ż e  z a s t r z e ż e n i e m ,  coby  S t a n y  w z g l ę ­
d e m  t e go  uch wa l  ć mia ły .  Of i ce ro wi e  M i g u e -  
l owscy  pob i e r a j ą  we d l e  swej  r a n g i  p o ł o w i c z n e  
p e n s y e .  A b y  m ie ć  udz i a ł  w  a m ne s ty i ,  t r z eb a  
s i ę  zgłos ić  p r ze d  d.  29. m,  b. M i n i s t r o w ie  o- 
św ia dc z y l i ,  j ako  p ry w a tn e  z da n i e  s w o j e ,  i żby  
to by ło  p r ó ż n e m  m a r n o t r a w i e n i e m  cza su ,  u s i ­
ł ować  sk łoni ć  D o n  M i g u e l a  do p r zy j ęc i a  tej 
a tnnes ty i .  N a re sz c i e  p o  wielkich k o r o w o d a c h  
dos t ąp i ł  t ego j es zcze  L o r d  H o w a r d  za p o ś r e ­
d n i c t w e m  Xięc i a  Palmel l i , "  źe  w y raz  „ U z u r p a ­
t o r "  w y p u s z c z o n o ,  a t ak  w i ę c ' u d a ł  o n  s i ę  o s o ­
biście w t ow arz ys tw i e  Sek re t a r za  sw e g o  P a n a  
G r a n  i A d m i r a ł a  P a r k e r  n a  s ta tku p a r o w y m  
do  V i l l a l r a n c a ,  a s t am t ą d  l ą de m  do  Ca r t ax o ,  
gdz i e  P a n a  G r a n t  dalej  wyprawi ł  w d r o g ę  (*) ,  
s am zaś zos t a ł  t y m c za se m  z A d m i r a ł e m  w g ł ó ­
w ne j  kw a te r ze  S a ld a n h y .  G e n e r a ł  L e m o s  u-  
k a z a ł s i ę  przy m oś c i e  Asse k i ;  r o z m a w i a ł  p r z e z  
5 rn i nu t  z  Sa ld an b ą ,  u śc i sną ł  g o  za r ę k ę ,  a z  
L o r d e m  H o v a r d  mia ł  d ł u g ą  r o z m o w ę ,  w  k tó ­
rej  m u  p o d o b n o  d o r a d z a ł ,  a ż e b y  p r z e ł o ż e n i a  
s w o je  wpros t  d o  H r .  St. L a u r e n ę o  wysł a ł ,

a)  Pan G rant miał w  istocie przybyć do Santarem u i
nadarem ną mieć rozmowę z D on  M iguelem.

k tó r y  D o n  M i g u e l e m  ca łk i e m p r a w ie  w ład a ,  
l o  też  nas t ąpi ł o,  ale d.  4. nad es ł a ł  w s p ó m n i o -  
ny  H r a b i a  ba rd zo  d u m n ą  o d p o w i e d ź ,  o ś w ia d ­
cza j ąc ,  źe  do  ża d n e j  p r o p o z y c y i  s i ę  n i e  s k ł o ­
n i ą ,  k to r a by  w y r a ź i r e  n i e  z a w ie r a ł a ,  źe  D o n  
M i g u e l  m a  zos t ać  K r ó l e m  w P o r t ug a l i i .  L o r d  
H o w a i d  n a z y w a  to w p i ś m ie  swojern do  M i ­
n i s t r a  w o j n y  F r e i r e  „ ś m i e s z n e m  w z b r a n i a n i e m  
s i ę . “  P o n i e w a ż  p r z ez  t akowe  uk ł ady  a m n e s t y ą  
M i g u e h s t o m  o f i a r o w a no ,  za n i m j ą * o g ł o s z o n o  
zaś  C a m ar i l h a  ( s t r o n n i c t w o )  p r e t e n d e n t a  j ą  
o d r z u c i ł o ,  r z ąd  p oc zy tu j e  za  r z ec z  n i e g o d n ą  
s i eb i e ,  t er az  j es zcze  j ą  d o  p u b l i c z n e j  p o d a w a ć  
w i a d o m o ś c i ;  Z d a j e  się w s z e l a k o ,  źe  t ym M i -  
g u e l i s r o m ,  k tór zy  p r z e jdą  i od sp r awy  K r ó l e ­
wicza  s i ę  o ' ds t rychną ,  do b r od z i e j s t w a  tej a m n e -  
etyi s i ę  d os t a n ą  w udz i a l e .

G a z e t a  G l o b e  w y r a ż a :  „ T w i e r d z e n i e  u-  
m i e s z c z o n e  w d z i e n n i k a c h  b rux e l sk i ch ,  iż P r u -  
ssy i A u s t r y a  p o d a ły  n a s z e m u  i f r a n c u z k i e m u  
d w o r o w i  p r o t e s t a c y ą  p r z ec i w  w m i e s z a n i u  s i ę  
wojska  h i s z pań sk i eg o  w s p r a w y  portugalskie, ,  
j es t  z u p e ł n i e  b e z z a s a d n e m . "

G a z e t y  t u t e j s ze  d o n o s z ą  o o s o b l iw s z y m  o -  
p o r ze  w A m e r y c e  p ó ł n o c n e j .  T a m  k ob i e t y  
p o d n i o s ł y  rokosz .  W  p i a m a c y a c h  M as sa ch u -  
sets  p r a c o w a ł a  ich z n a c z n a  l i czba  w m ł y n a c h ,  
k tó r yc h  właśc i cie l e  pos t a now i l i  j e d n o m y ś l n i e  
w  z e s z ł y m  m ie s i ącu  L u t y m  z m n i e j s z y ć  i m  
p ł a c ę  d z i e n n ą ,  zo s t awi a j ą c  w o ln o ść  r o b o t n i ­
c o m ,  p r aco wać  za tę  c e n ę ,  l u b  odejść ,  U w i a ­
d o m i o n e  o tern sp ik n ę ł y  s ię na  w zó r  s t o w a r z y ­
s z e ń  c z t l a d n ik ó w ,  p r z e d s i ę w z ię ł y  n i e  p r a c o w a ć  
d a l e j ,  i z ag roz i ł y  z i e m  o b e j ś c i e m  s i ę  z t em i ,  
k i ó r eby  s ię do  ich p o s t a n o w i e n i a  n i e  z a s to so ­
wa ły .  W  p i ą t ek  d. 10 L u t e g o  o b u s t r o n n e  p o ­
s ta n ow ie n ia  w z i ę ł y  sku t ek .  W ła ś c i c i e l e  m ł y ­
n ó w  zm n i e j s zy l i  p ł a c ę ,  i b l i sko i o o o  k o b i e t  
z b u n t o w a ł o  s i ę ,  M a j ąc  n a  cze l e  p e w n ą  a n ­
g i e l k ę ,  k tóra  j u ż  w  D o v e r  p o d o b n e j  z d r o ź n o -  
ści p r z y w o d z i ł a , n io s ąc  w ie lk i e  c h o r ą g w i e  z  
ch u s t ek  i f a r t u c hó w ;  ch od z i ł y  t ł u m e m  po  p lan -  
t a cvach  ; gdz i e  s i ę  d o  n i c h  ko l eża nk i  p r z y ł ą ­
cza ły .  N az a j u t r z  os tyg ła  w  n i c h  n i e c o  odw aga ;  
ż a łow a ł y  po  większej  częśc i  swego  p o s t ę p k u ,  i  
w i e l e  z  n i ch  w ró c i ł ob y  d o  ro b o t y ,  g d y b y  i n n e  
n i e  z ag ro z i ł y  z a  to  karą  z a p ł a c e n i a  5 do l l a rów .  
N a re szc i e  w n i e d z i e l ę  c z u l n e  kazan i e  p e w n e g o  
me t od ys t y ,  m i a n e  n a  r y n k u  do  ca łego  z g r o m a ­
dz e n i a  o w y c h  k o b i e t ,  p o ł o ż y ł o  k o n i e c  t e m u  
n i e k r w a w e i n u  b u n t o w i .  Z a k o ń c z y ł y  p o w s z e ­
c h n ą  m o d l i t w ą ,  w ró c i ł y  d o  r o b o t y  i p r z y s t a ły  
n a  z m n i e j s z o n ą  p łacę .

A d m i r a ł  T h o r n b o r o u g h  z a k o ń c z y ł n i e d a w n o  
ży c i e  w  d o b ra c h  sw o ic h  D e v o n s h i r e ,  p r z e z  co  
w aku j e  z n o w u  s t o p i e ń  V i c e - A d m i r a ł a  p o ł ą ­
c z o n e g o  król es twa,  k tóry  n i e b o s z c z y k  tylko je-
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d e n  rok piastował.  M n ie m a ją ,  i i A d m ira ł  
M a r te n ,  teraźnie jszy  K o n tr -A d m ira ł  floty, bę- 
d z ie  jego  następcą.

K o r r « s p o u d tn t  gazety  M o r n  i n g  H e r a l d  
zna lazłszy  sposobność  zw iedzen ia  kilku w aro ­
w n y ch  m ie jsc pow stańców h iszpańskich  i m ó ­
w ien ia  z n iek tó rem i ich d o w ó d z c a m i , p rzes ta ł  
w  tej m ie rze  d o n ie s ie n ie ,  które je d n ak  n i e n o ­
w ego  nie obejm uje  o sile i p lanach  powstań- 
gów.  ̂ _W yraza  a to l i ,  i i  pow stańcom  brakuje 
b ro n i  i a m u n icy i ,  co ma być g łó w n ą  p rzyczy ­
n ą  n iepoinyślnośc i  ich d z ia ła ń ,  które inaczej 
by łyby  bardzo  g roźne .  W sp o rn n io n y  K orre-  
e p o n d e n t  donos i  t a k i e ,  i i  ob iedw ie walczące 
s t r o n y  w p row incyach  baskijskich okazują  cią- 
f;!e ku sobie  n a jw iększą  zaw zię to ść ,  i p o p e ł ­
n ia ją  n a jok ropn ie jsze  okrucieństwa.

Rozmaite wiadomości.
P o z n a ń ,  dn .  30. K wietnia.  —  Z  szczegól­

n y m  zadow olen iem  posp ieszam y donieść  sza­
n o w n e j  P u b licznośc i ,  a m ianow ic ie  m iłośn i­
k o m  muzyki w m ieście n a s z e m ,  i e  bracia 
E i c h h o r n ,  s ław ni w całych N iem cz ec h  
sk rzypkow ie ,  tu pr2ybyli i w P o z n a n iu  k o n ­
ce r t  dać zamyślają . M istrzowska ich gra, która 
We wsystkich stolicach N ie m ie c ,  a w osta tn ich  
czasach w B erl in ie ,  na jżyw sze  im  z jedna ła  
oklaski, tak blisko p rzystępu je  do doskonałości 
g ry  P a g a n in ie g o ,  źe zdaniem  niek tórych  z n a ­
w ców  m uzyki i d z ie n n ik ó w ,  jej zu p e łn ie  wy- 
ró w n y w a .  O śm ie la m y  się  w ięc  nin ie jszern  
Uwagę sz an o w n e j  P ub licznośc i  na  w irtuozów  
ty c h  zw rócić  i ją u n iż e n ie  zachęc ić ,  aby salę 
Ł o n c e r to w ą ,  w k tórej P P .  E ic h h o rn o w ie  wy- 
• tąpią ,  l iczną swą by tnośc ią  zaszczycić raczyła.

W e d łu g  listów z A lex a n d ry i ,  M e h e m e t  A l i  
o d  n ie jak ieg o  c z a s u ,  n a d e r  jest sm u tn y  i n ie ­
sp o k o jn y .  P rz y c z y n ę  tego upatru ją  w osta- 
fm c h  d o n ie s ie n iac h  z Syryi, gdz ie  n ieukonten-  
to w an ie  przeciw  rządow i E g ip tsk iem u  codzien­
n ie  się w zm aga. N ie więcej tez zaspakającemi 
są  w iadom ości z Arabii.  Z au w a żan o  n a d to ,  iż 
M e h e m e t  A li  tym  gorętszym  okazuje  się w o-  
sw iadczen iach  uległości S u łtanow i,  im  odszcze- 
p i e n i e  się  tych  p row incy j bardz ie j m u  zagraża. 
T w i e r d z ą ,  i i  zam ie rza  naw et wysłać d o 'K o n ­
s ta n ty n o p o la  n o w y  ha ra cz  i skupu je  w tym  
Celu w ex le  na  tę stolicę.

W  N e a p o lu  p o w sz e c h n y m  p rz e d m io te m  roz- 
fflow s ta łs ię  od  nie jakiego czasu ślub lady Stra­
ch a  n  z  m ło d y m  N e a p o l i ta ń c z y k ie m ,  synem  
*awalera Piccollellis, P r ó c z  ro c z n e g o  d o c h o ­

d u  15,000 du k a tó w ,  który margrabia H e r t fo rd ,  
o p ie k u n  córek lady  S t r a c h a n , pann ie  młodej 
jako posag w d n iu  ś lubu  z a p e w n i ł , darował on  
jej nadto  p iękny  swój pałac P a r< m o  i płacić 
jej tym czasow o będz ie  po 12,000 dukatów  ro­
czn ie  za na jem  d ru g ieg o  p ię tra ,  które na  m ie ­
szkanie swoje w tymże pałacu  za jm uje .

W  okolicach E ls e n e u r  ściąga teraz na s iebie 
pow szechną  u w agę  m łoda jedna wieśniaczka, 
p rawdziwie zadziwiająca wczesnem  rozwinie- 
niern swoich władz um ysłowych- Jest do  dzie­
cko  od lat d w ó c h ,  które sobie je d e n  Kapitan 
okrętowy za córkę przysposobił,  i tej to m oże  
ostatniej okoliczności w inną  jest szczegó lne  
u p o d a b a n ie  sw oje  do jeografii i astronom ii.  
W  trzynas tu  m iesiącach ukazywała już dokła­
d n ie  na  rnappach wszystkie znacznie jsze  mia­
sta i pubk ta  rozm aitych  części świaia. U m ia ła  
już  naw et obrachować jaka jest, w dan y m  cza­
s ie ,  godz ina  w M aderze , K o p en h a d ze ,  P ary ­
ż u  i P ek in ie .  W iec zo rem  ukazywała , wymie­
niając po nazwisku wszystkie konstellacye i zna­
czn ie jsze  g w iaz d y ,  i n igdy  się  w ich oznacza­
n iu  n ie  myliła. Je s t  to rzadki przykład ow ych  
w czesnych  n a d z ie i ,  k tóre tak często w później­
szym  wieku zaw odzą .

N ow iny  z literatury serbskiej i kraińskiej. —  
C z y ta m y  w „P sz c z o le  czesk ie j/1 ź e  P an  W u k  
Stefanow icz K aradziez , zas łużony  zb ieracz  na­
r o d o w y c h  pieśni serbsk ich ,  um yśl i ł  wydać te­
raz :  "Serbskie n a ro d o w e  p rz y s ło w ia ,“  na któ­
re  p rze d p ła tę  rozpisał. N ak ła d em  towarzystwa 
n a u k o w e g o  , , Matki s e r b s k i e j /1 w ychodz i ju£  
od la t dz iew ięc iu  czasopismo se rbsk ie ,  które 
1 roku  b ieżącego  w ychodzić będz ie  w P eszc ie  
w ćw iercrocznych  zeszy tach ,  pod nazw ą:  L e -  
t o p i s s z b s k y ’. P o  śmierci P rof .  Niagaras- 
sewicza przy ją ł redakcyą tego czasopism a P a n  
T e o d o r  Paw łow icz i og łosi ł  trzy nag ro d y  n a  
r .  b , , dwie p o  20 dukatów  za dwa najlepsze 
o ryg ina lne  artykuły  w ierszem  i p ro z ą ,  a je d n ę  
10 dukatów  za najlepsze t łó m ac ze n ie ,  k tóreto 
a r tykuły  w czasopiśmie tern um ieszczone  zo s ­
taną. P an  M ichał  K aste lic ,  już  od lat kilku 
wydawca "P szczo ły  k ra iń sk ie j /1 doniósł w ga- 
ze ttach lub lańsk ich  o mającem  wkrótce nas tąpić 
w y dan iu  czwartej^ i p iątej części dzieła  tego 
1 o d rug ie j  edycy i p ie rw sz y c h ,  ju ż  ro ze b ra ­
n y c h ,  części,

H andel wełną w  Królestwie P olskiem . —  
Z  W a r s z a w y  19.  L u t e g o .  —  D o  końca  
zesz łego  S ie rp n ia ,  było  rzeczą n a d e r  wątpli- 
w ą ,  czy  ceny  w e łn y ,  wysokie s pow odu n a d ­
zw yczajnych spekulacyj,  zdołają się u trzym ać. 
O b ro ty  w praw dzie  były  zawsze w iełkie , leca
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u w a ż a n o ,  i ź  t o w a r  p r z e c h o d z i ł  r a c z e j  z  r ą k  d o  
r ą k  m i ę d z y  o b r o t n i k a m i ,  a  n i e  b y ł  k u p o w a n y  n a  
r z e c z y w i s t ą  k o n s u m p c y ą .  O w s z e m ,  z d a w a ł o  
s i ę  i ź  w  P o l s c e ,  R o s s y i ,  w  N i e m c z e c h  i  N i ­
d e r l a n d a c h ,  m n i e j  n i ż  k i e d y k o l w i e k  z u ż y w a n o  
w e ł n y .  L e c z  j e ś ł i  k r a j e  t e ,  w  r .  1 8 3 2 ,  p r z y  
c z y n n o ś c i  s w o i c ł i  r ę k o d z i e l n i ,  p o m i m o  b a r d z o  
Ś r e d n i e g o  w  t y m  c z a s i e  h a n d l u  A n g l i i ,  n i e t y l -  
k o  n i e  d o p u ś c i ł y  u p a ś ć  c e n o m  w e ł n y ,  l e c z  u -  
t r z y m a ł y  c i ą g ł e  i c h  d o  w z r o s t u  d ą ż e n i e ,  z a  t o  
w  r o k u  p r z e s z ł y m  A n g l i j a ,  s w o j ą  k o n s u m p c y ą ,  
g ł ó w n e  z a j ę ł a  m i e j s c e .  F a b r y k a c j a  w  n i e j  
s t a n ę ł a  n a  s t o p n i u  o d  l a t  k i l k u  n i e p a m i ę t n y m :  
p r z y p i s u j ą  t e n  w y p a d e k  n a d e r  o b f i t e m u  u r o ­
d z a j o w i  i z n i ż o n e m u  c ł u  o d  w e ł n y  i w e ł n i a ­
n y c h  w y r o b ó w  w  A m e r y c e ,  t u d z i e ż  n o w o  o t ­
w o r z o n y m  d r o g o m  d o  W s c h o d n i c h  I n d y j ,  
a  z w ł a s z c z a  d o  C h i n  p ó ł n o c n y c h .  D l a  t e g o  
c e n y  w e ł n y  w  A n g l i i  p o d n i o s ł y  s i ę ,  p o d ł u g  
z w i ę k s z o n e g o  p o t r z e b o w a n i a ,  s  s z y b k o ś c i ą  w  
o s t a t n i e j  p o ł o w i e  r o k u  i u t r z y m a ł y  s i ę  w y s o ­
k i e ,  p o m i m o  t e g o  iź  p r z y w ó z  w e ł n y  b y ł  w i ę ­
k s z y ,  n i ż  w  t a k  p o m y ś l n y m  d l a  t e g o  a r t y k u ł u  
1 8 2 5  r .  W  t y i n  o s t a t n i m  r o k u  b y ł o  p r z y w i e ­
z i o n y c h  d o  A n g l i i  9 9 , 3 * 5  p a k ó w ,  w  r o k u  z a ś  
1 8 3 3  t y l k o  p o  1 G r u d n i a  9 9 , 7 2 9 ;  w  r .  1 8 3 2  t y l ­
k o  3 1 , 8 7 7 - Z d a j e  s i ę  j e d n a k  i ź  p o r ó w n a n i e  
1 p a m i ę ć  z w i c h n i e n i a ,  j a k i e g o  d o z n a ł  h a n d e l  
w e ł n ą  w  i 8 2 5  r .  w  k o ń c u  z e s z ł e g o  r o k u  s p r a ­
w i ł y  w  k u p u j ą c y c h  o b a w ę ,  t y m  w i ę k s z ą ,  i ź  
z n a c z n a  i l o ś ć  w e ł n y  n a d e s z ł a  z  A u s t r a l i i ,  s  p o ­
w o d u "  c z e g o  w  G r u d n i u  w y s t a w i o n y c h  b y ł o  
n a  l i c y t a c y ą  p r z e s z ł o  3 , 2 0 0  p a k ó w  w e ł n y  H i ­
s z p a ń s k i e j .  L e c z  z  d r u g i e j  s t r o n y  o k a z a ł o  s i ę ,  
p o m i m o  z w i ę k s z o n e g o  o  1 0 , OOo p a k ó w  p r z y w o ­
z u ,  i ź  z a p a s y  b y ł y  m n i e j s z e  i i i ż  w  r o k u  i 8 3 ! » 
a  n a d t o  w z i ę t o  n a  u w a g ę ,  i ź  n a d z w y c z a j n y  u -  
p a d e k  c e n  w  p o c z ą t k u  1 8 2 6  r .  p o c h o d z i ł  n a j ­
b a r d z i e j  z  ó w c z e s n e g o  b r a k u  p i e n i ę d z y  i z a ­
s z ł y c h  s  t e g o  p o w o d u  b a n k r u c t w ,  c z e g o  s i ę  
t e r a z  s p o d z i e w a ć  n i e  m o ż n a ,  i w  s k u t e k  t y c h  
p o s t r z e ź e ń ,  h a n d e l  w e ł n ą  w k r ó t c e  w z m ó g ł  s i ę  
n a n o w o .  Z a  p u s z c z o n ą  n a  l i c y t a c y ą  w e ł n ę  
w z i ę t o  n i e  t y l k o  t e r a ź n i e j s z ą  j e j  c e n ę :  l e c z  n a  
n i e k t ó r y c h  g a t u n k a c h  o d  5 d o  7 p r o c  w i ę c e j .

L ą d o w i  o b r o t n i c y  k i e r o w a l i  s i ę  p o d ł u g  b i e g u  
h a n d l u  A n g i e l s k i e g o ,  i m o g l i  n a  n i m  p o l e ­
g a ć ,  g d y ż  s a m i  A n g l i c y  n i e  w ą t p i l i  o  p o m y ś l ­
n o ś c i  s w o i c h  p r z e d s i ę w z i ę ć .  J e s z c z e  w  k o ń ­
c u  l a t a  k u p c y  a n g i e l s c y  p r z y b y l i  d o  b r z e g ó w  
W s c h o d n i e g o  m o r z a  i z a w a r l i  s c e l n i e j s z y m i  
p o s i a d a c z a m i  o w c z a r n i  k o n t r a k t y  n a  l a t  5  n a ­
d a l  z a  w y s o k i e  c e n y .  H a n d l a r z e  N i e m i e c c y  
p o s z l i  z a  t y m  p r z y k ł a d e m  i d o b r ą  w e ł n ę  z a k u -  
p o w a n o  w  p r z y s z ł y c h  j e s z c z e  r u n a c h .  W  P o l ­
s c e ,  w  S i e r p n i u ,  l i c z n e  p o d o b n e  k u p n a  t a k ż e  
z a w a r t o ,  Trwało to przez W rzesień i P a ź ­

d z i e r n i k ,  k i e d y  j u ż  c a l a  g o t o w a  w e ł n a  b y ł a  
s p r z e d a n ą  z a  n i e z w y k l e  d r o g i e  c e n y  i w y w i e ­
z i o n ą  z a  g r a n i c ę .  W e  W r z e ś n i u  b y ł o  j u ż  b a r ­
d z o  n i e w i e l e  g o t o w e j  P o l s k i e j  w e ł n y  i p r z e d a i  
j e j  b y ł a b y  u s t a ł a  z u p e ł n i e ,  g d y b y  n i e  n a d e ­
s z ł y  z n a c z n e  t r a n s p o r t s  z  R o s s y i .  Z r a z u  
w s t r z y m a n o  s i ę  o d  k u p n a  t e j  w e ł n y ,  g d y z  g a ­
t u n e k  j e j  z d a w a ł  s i ę  n i e  d o b r y m ,  s  p o w o d u  
n i e d o s k o n a ł e g o  u r z ą d z e n i a  o w c z a r n i ,  i n i e  
d o ś ć  c z y s t e g o  w y m y c i a .  T y m c z a s e m  r o s ł o  p o t  
t r z e b o w a n i e  i m i m o  c o r a z  w i ę k s z e g o  t e j  w e ł n y  
p r z y w o z u ,  s z ł a  o n a  c i ą g l e  z a g r a n i c ę ;  j a k o ż ,  
w y w o ź  w  o s t a t n i e j  p o ł o w i e  r o k u  b y ł  b a r d z o ,  
z n a c z n y .  S t a ł a  p o m o c  B a n k u  p r ź y c z y n i a ł a  s i ę  
t a k ż e  d o  c o r a z  w i ę k s z e g o  o ż y w i e n i a  t e j  t e k  
w a ż n e j  d l a  P a ń s t w a  g a ł ę z i .  P o  ś w i ę t a c h  ż y ­
d o w s k i c h ,  n a  p o c z ą t k u  L i s t o p a d a ,  w  h a n d l u  
w e ł n ą  d a ł  s i ę  w i d z i e ć  r u c h  n o w y ,  I  k r a j o w i  
i z a g r a n i c z n i  h a n d l a r z e  j e z d z i l i  p o  P o l s c e ,  z a ­
w i e r a l i  k o n t r a k t y  o  p r z y s z ł e  r u n a ,  m o ż n a  p o ­
w i e d z i e ć ,  b e z  w z g l ę d u  n a  c e n ę .  Z a r a z e m  
i z a d a t k i  d a w a n o  w i ę k s z e  n i ż  p r z e d t y m .  D l a  
t e g o  w i ę k s z a  c z ę ś ć  w e ł n y  p i e r w s z e g o  s t r z y ż e ­
n i a  s o s t a ł a  j u z  r o s k u p i o n ą  i t w i e r d z ą ,  ź e  n i e ­
k t ó r z y  w ł a ś c i c i e l e  w z i ę l i  d o  5 0  z ł .  z a  s z t e j n  
( 3 0  l u n t o w y )  W i ę c e j ,  n i ż  w  r o k u  p r z e s z ł y m .  
Z a  c e n t n a r  p ł a c o n o  7 0  —  9 0  z ł .  w y ż e j  i w i e l e  
k o n t r a k t ó w  p r z e s z ł o  j u ż  z  n a d d a t k i e m  w  d r u ­
g i e  i t r z e c i e  r ę c e .  C e n y  w e ł n y  s ą  t e r a z  t a k  
n a d z w y c z a j n i e  w y s o k i e ,  ź e  l e d w o  n i e  n a l e ż y  
s ą d z i e ,  i ź  t ą  r a z ą  p r z e d a w c y  k o r z y s t n i e j  o d  
k u p c ó w  s p e k u l o w a l i . ^  C h o c i a ż  b o w i e m  o w c z a r ­
n i e  n i e  w s z ę d z i e  w r ó c i ł y  d o  d a w n e g o  s t a n u ,  
c h o c i a ż  r o z r u c h y  w  P o r t u g a l i i  i  H i s z p a n i i  
z m n i e j s z y ł y  i l o ś ć  p r o d u k o w a n e j  w  t y c h  k r a j a c h  
w e ł n y  , c h o c i a ż  w n i e k t ó r y h  m i e s c a c h ,  s  p o w o .  
d u  n i e u r o d z a j u  t r a w y ,  l ę k a ć  s i ę  n a l e ż y  z m n i e j ­
s z e n i a  l i c z b y  o w i e c ,  z a  t o  w  i n n y c h ,  a  z w ł a ­
s z c z a  w  A u s t r a l i i ,  c h ó w  o w i e c  z n a c z n i e  s i ę  
p o w i ę k s z y ł ,  i ,  w  k a ż d y m  r a z i e ,  z b y t  w i e l k a  
d r o g o ś ć  p o c i ą g a  z a w s z e  z a  s o b ą  z m n i e j s z e n i e  
k o n s u m p c y i ,  a  t o  s i ę  z d a r z y ć  m o ż e  w  A n g l i i  
t y m  p r ę d z e j ,  i ź  c z y n n o ś ć  j e j  r e k o d z i e l n i  n i e ­
w ą t p l i w i e  n a j b a r d z i e j  p o l e g a  t y l k o  n a  s p e k u l a ­
c j a c h ,  k t ó r e  s i ę  ł a t w o  m o g ą  n i e  z i ś c i ć .

W e  F r a n c y i ,  c h o c i a ż  m a j ą  z a m i a r  z m n i e j ­
s z y ć  c ł o  o d  p r z y w o z u  w e ł n y ,  w ą t p i ć  j e d n a k  
t r z e b a ,  i ż b y  s i ę  p r z y w ó z  d l a  t e g o  p o w i ę k s z y ł ,  
g d y ż  f a b r y k i  w e ł n i a n y c h  w y r o b ó w  m n i e j  t a m  
s ą  c z y n n e  n i ż  d a w n i e j .  A m e r y k a ,  k t ó r e j  p o ­
t r z e b o w a n i e  w  r .  1 8 3 0  m i a ł o  w p ł y w  n a d e r  
p r z y j a ź n y  n a  c e n ę  w e ł n y ,  z d a j e  s i ę  d o ś ć  b y ć  
w  n i ę  o p a t r z o n ą :  w  r o k u  p r z e s z ł y m  b o w i e m  
p r z y s ł a n e  s t a m t ą d  b y ł y  d o  A n g l i i  z n a c z n e  
p a r t y e  n a  p o w r ó t .  N a d t o ,  s p r a w a  b a n k u  s p r a ­
w i ł a  m i t r ę g ę  w  j e j  h a n d l u  i p r z e m y ś l e ,  k t ó r e j  
skutki trudno przewidzieć. Tymczasem wzma-
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gające się spożycie wełny  czesane j ,  u t r zyma 
zawsze p rzyda tne t e m u  ga tunki  w wyższej ce ­
n ie  , niż in ne .  S tych in ny c h  wyższe mogą  być 
pop ła tn ie j sze ,  niższe zaś,  jeśli n ie  będzie woj­
n y ,  zły musz ą  mie ć  odbyt .  ( T .  P .)

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
D o b r a  szlacheckie Smiłowo w Wie lk iem Xig- 

Stwie P oz n ań s k i em  w Powiecie Szamotulskim 
leżące ,  publ icznie  d rogą kon iecznej  subhasta-  
c y i  przedane  będą.  T a x a  ( Z i e m s tw a  prowin- 
cy a ln e g o )  wynosi  20,408 tal. l ą s g r .  4 fen.

T e r m i n a  do  licy tacy i wy znaczone  są na 
d z i e ń  17.  G r u d n i a  r. b., 
d z i e ń  25 .  M a r c a  r. p.  i 
d z i e ń  30.  C z e r w c a  1 8 3 4 .  

o  godz in ie  9. przed p o łu dn ie m .  O db yw ać  sit 
b ę d ą  w I z b i e  s t ron tu te jszego Sądu Z ie miań  
skiego przez Konsyl iarza Roe sch er  Sądu tegoż 

■Chęć kup ien ia  ma jący wzywają  się ninie jszem 
aby s ię  na  t e rminach  w ym ie n io n y ch  6tawili 
z  war unk am i  obzna jmi l i  i l icyta swoje do pro 
tokó łu  podal i .  Przybicie  nastąpi  na r zecz naj ­
więcej  dającego ,  jeżeli  p rzeszkody  p rawne n ie  
zajdą.  N a d m i e n ia  się j e szcze ,  iż każdy l icytu­
jący 2000 tal. kaucyi gotowizną lub w listach za­
s t awnych  złożyć obowiąz any .  I n n e  warunki  
l icytacyi i p rze daź y  w Regis t r aturze naszej  
p rze j rzeć  można .

P o z n a ń ,  dn ia  1. Sierpnia 18 3 3 -
K r ó l .  P r u s k i  S a d  Z i e m i a ń s k i .  

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W s z y s c y ,  którzy do  kaucyi s łużbowej  z m a r ­

ł e g o  Schlej  R e n d a n t a  Królewskiego Sądu Z i e ­
miańskiego  w ilości T a l a r ó w  trzy tysiące na  
g r u n c ie  tutaj na grobl i  pod  Nr .  31, p o ł o ż o n y m  
in tabulowane j ,  p re tensye  j akowe z czasu u rzę  
d ow an ia  j ego  mieć m n ie m a ją ,  wzywają się 
n i n ie j s z em ,  aby ce lem zameldowania  i u sp ra ­
wiedl iwien ia  takowych w t e rmin ie

n a  d z i e ń  3. C z e r w c a  r. b.
* rana o  godz in ie  lote j  p rzed D ep u t ow a w y m  
U r .  C ulem ann w Izb ie  naszej  inś t rukcyjnej  
w yzn aczonym  się zgłosi l i ,  z  tern ost r zeżeniem,  
iż niestawający z wszelkierni  pretensyami  do 
kaucyi w s p o m n io n e j  odd a l on ym i  i do osoby 
t eraz do  sukcessorów od  t egoż odes łanemi  
zos taną .  K au cy a  zaś zw ro co n ą  będzie.

P o z n a ń ,  dn ia  29. S tycznia 1834-
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

"" Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y ^ .
N a d  pozos tałośc ią  J M X i ę d z a  Proboszcza 

M a rc in a  H a n tu s c h  tu zm ar łe g o  o tw or zo n o  
dziś p roces  spa dko wo -  l ikwidacyjny.  T e r m i n

do podan ia  wszystkich pretensyi  wyznaczony,  
p r zyp ad a  na

d z i e ń  15. L i p c a  r. b.  
go dz in ę  ęt ą przed p o łu dn ie m  w Iz b ie  st ron 
tute jszego Sądu  Z iemiańskiego p rzed Konsy- 
l iarzern Są du  Z iemiańskiego  l ionsiedt .

K t o s i ę  w te rmin ie  tym n ie  zg łosi ,  zostanie 
za ut rącającego p rawo  pierwszeństwa ,  jakieby 
m i a ł ,  u z n a n y ,  i z  p retensyą swoją li do tego 
o de s ł an y ,  coby się po zaspoko jen iu  zgłoszo. 
n y c h  wierzyciel i  pozos tało .

P oz n ań ,  dn ia  3. Kwietnia 1 8 3 4 - 
_______ K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W i e ś  W ę g o r z e w o  i Popk o  wice z przyległo-  
ściami w powiec ie  G nie źn ie ńsk im ,  półtrzeci  
mil i  od P o zn an ia ,  pó ł toty  od Mu ro w an e j  Go ­
ś l iny,  og r an ic zo n e ,  —  gospodarze  odseparo.  
wan i  — na  których jest  d łu gu  Kapituły P o ­
znańskie j  z in n e m i  zapisy kościołów do 14,000 
T a l a r ó w ,  jest  z  wolnej  ręki  do  sp rzedan ia ;  
łąk s m u z n y c h  p o dos ta tk i em , g run ta  dobre,  
opa ł  wieczny swoj .  O  dalszych szczegółach 
k u p n a  dowiedz ieć się m o ż n a  w Popkowicach 
przy Kiszkowje.______________________________

W i e ś  Ch ar t ow o pod  P o z n a n i e m  jest z wol­
ne j  ręki do sp rzedan ia .  Bliższą wiadomość 
udzie la  kup iec  F .  W .  G r a e t z ,

___________________ w R y n k u  Nro .  44.

W  N i e w i e r z u  pod  P n i ew am i  w powiecie 
Szamotu lskim będzie l icytacya z  wolnej  ręki  
na  d. 14. Maja r. b.  o godz inie  9tej r a n o ,  na  
której  owiec  w ró żn y c h  ga tunkach  1000 i j a­
gnią t  350 do br ze  po pr awn ych ,  bydła  rogatego 
sztuk 50, koni  fornalskich 8 ,  sp rzed awa ne  b ę ­
dą. U pr a sz a m  W .  I n t e r e s e n t ó w ,  aby owce 
zobaczyl i  p r zed  strzyżą.

Niewie rz ,  d.  3o. Kwietnia 1 8 3 4 - ______

Doniesienie o tyluniu.
Chociaż j u ż  dawniej  tak n az w any  knaster  

domowy powsze chn ie  był  u m n ie  poszuk iwa­
n y ,  p rzecież p r zez  pomyś lne  k u p n o  starych 
amerykańskich liści t abacznych  udało  mi  się 
ga tunek ten jeszcze  polepszyć,  P rzeda ję  go 
pod  n a p i s e m :

Gustav Krug’s R auchtabak
(z w izerunkiem  miejsca f abiyki)  

i u n t  po 8 sgr., 
i polecam  g o  szanow nej Publ iczności ,  jako to­
war nader dobry.
Fabryka tabaki Gustawa Krug 
w Wrocławiu, Schmiedebriicke Nro. 59.


